
POTRZEBNA POMOC DLA OJCOWA 

W artykule pod takim tytułem, zamieszczonym w „Trybunie Ludu” z dnia 

23 kwietnia 1976 r., autor M. Nowak analizuje sytuację i przedstawia konkretne 

postulaty: „Odbyło się już wiele narad, sympozjów poświęconych problemom Oj- 
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‘cowskiego Parku Narodowego. Przyniosły one niewielkie rezultaty praktyczne. 
„Z trzynastu istniejących w Polsce parków narodowych najbardziej zagrożony jest 
właśnie Ojcowski (...). Proces dewastacji jest złożony, ale wskazać można trzy 
główne przyczyny: przemysł, turystyka i osadnictwo. Nieprzyjaciel numer jeden to 
pyły i gazy emitowane przez zakłady produkcyjne, usytuowane w promieniu kilku- 
dziesięciu kilometrów. Wystarczy rzut oka na mapę, by zrozumieć w jakiej sytuacji 
znalazł się najmniejszy z naszych parków narodowych (...). Zagrożenie stanowią 
także giganty przemysłowe, zlokalizowane w większej odległości, jak Nowa Huta 
1 Skawina. Bywają dni, kiedy zanieczyszczenie powietrza nad doliną Prądnika 
przekracza kilkanaście razy dopuszczalne normy. Eiekty wyjaśniają mapy przyrod- 
nicze OPN. Znaczna część parku stanowi tzw. trzecią strefę, w której wiele ga- 
tunków roślin i drzew systematycznie obumiera. Ponad połowa powierzchni parku — 
to strefa druga, w której skażenie powietrza i gleby kilkakrotnie przekracza normy. 
Inne problemy stwarza turystyka (...). Co roku zjeżdża na teren parku 650—750 tys. 
osób, z czego ogromną część stanowią uczestnicy niedzielnych majówek i pikni- 
ków (...). Najtrudniejsze wydaje się przeciwdziałanie szkodliwemu wpływowi prze- 
mysłu. Trzeba w tym celu zainstalować w pobliskich zakładach przemysłowych 
skuteczne filtry, a także zapewnić zakładom węgiel o jak najmniejszej zawartości 
siarki (...). Najłatwiej zreorganizować w OPN zasady świątecznego wypoczynku (...). 
Jednym z głównych postulatów, zrodzonych w wyniku akcji prasowej, był projekt 
zamknięcia doliny Prądnika dla ruchu kołowego. Aktualny stan sieci drogowej 
w okolicach Ojcowa umożliwia takie rozwiązanie. Parkingi powstać powinny na 
obrzeżach parku (...)”. 

W zakończeniu artykułu autor precyzuje jednoznacznie brzmiące stwierdzenia: 
„„Na energiczne działanie czas najwyższy. Niektórzy twierdzą, że jeśli park nie 
znajdzie szybko sojuszników, nie przetrwa następnego 20-lecia.


